
Uwagi doradcy amerykańskiego
o poprawie bilansu

Warszawa, 15.8. (Tel. wł.) Trzecie 
kwartalne sprawozdanie (za kwiecień 
f lipiec), amerykańsk iego doradcy 
przy Banku Polskim. p. Charles S. 
* )ewey, zawiera szereg niezimiernie 
ciekawych i pouczających uwag o 
przyczynach niedoboru w naszym 
ki 1 ansie handlowym.

Wprawdze, powiada p. Dewey, sła­
bilizać, ja waluty zazwyczaj wywołu­
ję ujemny bilans hndlowy, ale okres 
niedoboru należy skrócić za wszelką 
cenę. Należy więc dawać pierwszeń­
stwo wydatkom na sprawną produk­
cję tych artykułów spożywczych i 
fabrycznych, które mogą zasilić wy­
wóz lub wyprzeć wwóz podobnych 
artykułów, nabywanych zagranicą.

Na podstawie badań importu pol­
skiego p. Dewey przychodzi do cie­
kawych wniosków.

Wwozi się wiele artykułów, któ-

Zhiórka na powtórny lot
IDZIKOWSKIEGO I KUBALI.

Nowy Jork, 15.8. (Pat) Komitet 
przyjęcia lotników polskich w No- 
Avym Jorku zdołał do chwili obecnej 
zebrać sumę 14.000 dolarów, przę>zna- 
czoną na zakup nowego samolotu, 
celem uimożliiwienia majorom Idzi­
kowskiemu i Kubali podjęcia pono­
wnej próby przelotu przez Atlantyk.

W piątek odbędzie się wielkie zgro 
madzenie z udziałem licznych przed­
stawicieli kolonji polskiej w Stanach 
ó j od noczon ych.

Komitet spodziewa się, że uda mu 
się w najbliższym czasie zebrać 
Minię 50.000 dolarów, konieczną na 
kupno samolotu.

Powrót lotników polskiths
Z RAIDU MAŁEJ ENTENTY.

Warszawa, 15.8. (PAT) Lotnicy 
polscy — uczestnicy raidu Małej 
Ententy, mimo zakończenia raidu, 
poizostają jeszcze w Pradze Czeskiej, 
gdzie obecność ich była konieczna 
dla spełnienia ostatnieli formalności, 
pozostających w związku z zakończe­
niem raiidiu i obliczeniem jego wy­
ników.

Lotoicy polscy powrócą do War­
szawy na swych aparatach we czwar­
tek, 16 b. m.

POLSKA - JUGOSŁAWJA.
Białogród, 15.8 (Tel. wl.) Na odby­

tem w diniu 14 b. m. posiedzeniu sku;p 
czyny uchwalono ustawę o ratyfi­
kacji konsularnej konwencji polsko- 
jugosłowiańskiej, ustalającej zasady 
wzajemnego stosunku do obywateli: 
jugosłowiańskich w Polsce i polskich 
w Jugosławji.

GÓRNY GÓRĄ.
Berlin, 15.8. (Tel. wł.) W powrocie 

z Olimp jady nasi bokserzy zairzy- 
’nali się w Berlinie, gdzie odbył się 
mecz bokserski.

Polski bokser Górny zwyciężył 
Niemca.

PO KONGRESIE PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO.

Warszawa, 15.8. (Tel. wł.) Dziś 
skończył się kongres prawa między­

narodowego. Następny kongres od­
będzie się w Nowym Jorku lub Ma­
drycie, skąd otrzymano zaproszenia. 
Uczestnicy kongresu dziś wieczór 
Wyjechali do Krakowa.

handlowego Polski.
rych wartość wynosi prawie całą su­
mę deficytu bla«sowego, a których 
bez oczywistego powodu nie wytwa­
rza się w kraju. Wobec czego kredy­
ty zagraniczne należy użyć na zwię­
kszenie sprawności tych gałęzi 'prze­
mysłu, które najszybciej mogą dać 
•wyniki pomyślne.

W 1927 sprowadzono do Polski za 
62 miljony surowych skór i za 90 mil j 
półfabrykantów skór. Stanowi to 40 
procent deficytu handlowego!

Polska ma dość bydła — dziwi się 
amerykański obserwator — ma dość 
wyposażenia garbarskiego, ma duży 
rynek wewnętrzny. i

Generał Haller na Śląsku.
Owacyjne powitanie i uroczystość poświęcenia sitandara.

śląskich, w ogólnej liczbie około 1500 
uczestników, poczem pochodem uda- 

; «o się do kościoła św. Krzyża, gdzie 
; odbyło się poświęcenie sztandaru.

Następnie na placu Wolności na- 
| stąpiło uroczyste wręczenie sżtanda- 
* ru. Podczas ce.remonji wygłosił krót­

kie, lecz pełne treści przemówienie 
gen. Haller.

Popołudniu odbył się w Pszczel”iku 
festyn, a wieczorem raut -w zamku.

Podczas pobytu na Śląsku gen. 
Haller był gościem prezesa chorągw i 
śląskiej generalnego dyrektora inż. 
Cisze wski ego.

Katowice, 15.8. (AW) W ubiegłą 
niedzielę przybył na Górny .Śląsk 
gen. J. Haller, aby wziąć udział w po­
święceniu sztandaru placówki Związ­
ku Hallerczyków w Siemianowicach.

Generał Haller przyjechał do Sie­
mianowic o godzinie 9 aaflo. Gościa 
pierwszy powitał burmistrz miasta
Popek, a następnie przedstawiciele 
różnych organizacyj.

Po przemówieniach nastąpiła defi­
lada •organizacyj pół wojsk owych, 
jak Związku Hallerczyków, drużyn 
błękit ny cli, Z w.i ąaku podoficerów, 
Związku powstańców narodowych i

Konno z Bukaresztu do Warszawy
Brawurowy raid pani Dorange

Warszawa, 15.8. (Tel. wl.) Znakomita 
amazonka francuska p. Rachela Doran- 
ge, która przed kilku miesiącami prze­
była koin.no drogę Paryż — Bukareszt 
(około 3000 kim), wyruszyła 25 lipca w 
drogę powrotną: Przed kilku dniami p. 
Dorange przejechała granicę polsko- 
rumuńską i 10 bm. przybyła do Lwowa, 
gdzie powitał ją konsul francuski ,

Po iprzenocowan i.u niestrudzona ama­
zonka ruszyła w dalszą drogę i 13 bm. 
stanęła w Zamościu, wczoraj zaś ruszyła 
rano w dalszą drogę do Lublina.

Ponieważ p. Dorange przebywa dzien­
nie mniejwięcej po 70 kim., spodziewać u

Zachwala handa podpalaczy
zlikwidowana przez policję w Wileńszczyźnie.

Josel Krupski i Lejba Dworzyński.
Wszyscy trzej zostali aresztowane Po 

aresztowaniu podpalaczy rabin w Were- 
nowie otrzymał od nieznanej organiza­
cji „Żelazna ręka" kilka listów z pogróż­
kami, że jeśli nie cofnie zeznań, złożo­
nych przed władzami śledczemi; to mia­
sto zostanie podpalone z 4 stron. Wznie­
ciło to popłoch wśród ludności miejsco­
wej. Przeprowadzone dochodzenie wy­
jaśniło, że pogróżki pochodziły od ro­
dzin aresztowanych.

W międzyczasie podpalacze przyznali 
się do kilkuset kradzieży i wydali świe­
żą pairtję wspólników.

Jak się okazuje, mieszkańcy Wereno- 
wa ■wiedzieli o istnieniu bandy. Ukry­
wali ją jednak, w obawie przed ter ti­
rem.

Członkowie bandy utopili przed dwo­
ma laty żydówkę, która ^powodowała 
rewizję u bandytów.

Wilno, 15.8. (Tel. wł.) Od szeregu mie­
sięcy alarmowały opluję publiczną po­
żary, które nawiedziły powiat Lidzki. 
W ciągu stosunkowo krótkiego czasu 
pastwą pożaru padło około 40 wsi i trzy 
miasteczka: Werenowo, Ejszyszki i Ra- 
duń. W czasie pożaru, gdy pogorzelcy 
byli zajęci ratunkiem dobytku, z regu­
ły zdarzały się masowe kradzieże. Nasu­
wało to przypuszczenie, że ma się tu do 
czynienia z zorganizowaną bandą, która 
celowo wywołuje pożary, aby w zamie­
szaniu ograbiać mieszkańców.

Przy bliższem zbadaniu tej sprawy, 
okazało się, że miasteczko Werenowo 
jest siedzibą bandy podpalaczy, na któ­
rej cizele stoi niejaki Lewkowicz, indy­
widuum o niezmiernie bogatej przesz­
łości, o ozem najlepiej świadczy fakt, 
że podczas gdy jego kompani zostali da­
wno rozstrzelani, on uniknął kary i u- 
prawial w dalszym ciągu swój niecny 
proceder, ścisły sztab bandy stanowili:

O zwrot 50 miljonów złotych,
zagrabionych prziz Niemców robotnikom polskim.

Warszawa, 15.8. (Tel. wł.) Organi­
zacje roboiincze w województwie 
Śląskiem i na Pomorizu podjęły akcję 
mającą na celu odzyskanie tznacz- 
nych sum, które należą się robotni­
kom 1>. zaboru jwuiskiegi o<l rządu 
niemieckiego.

Chodizi tu o t. zw. kasy gwareckie, 
w których robotnicy byli przymuso­
wo ubezpieczeni. Majątek tych insty- 
tucyj został wywieziony do Niemiec.

Układy dobrowolne z rządem Rze­
szy co do zwrotu tych należności Pol­
sce nie doprowadziły do porozumie­
nia. Polska musiała wystąpić na dro­
gę sądową i sprawę wygrała. Mię-

•

się jej należy w Warszawie jutro (Au­
lo południa. Dzielna Francuska /siądzie 
z konia przed iąitersalem p. Konopłuckie­
go w Al. Szucha.

Na spotkanie jej wybiera się z War­
szawy grupa osób — miłośników spor­
tu konnego, którzy konno asystować bę­
dą p. Dorangc przy wjeździe do stolicy 
Polski.

Po krótkim odpoczynku w Warszawie 
p. Dorange uda się konino przez Pragę, 
No.rymbe.rgje i Strassburg do Pary ża, 
gdzie .zamierza stanąć w końcu paździer­
nika.

— r . 

dzynairodowy trybunał sprawiedli­
wości w Hadze uznał pretensje Polski 
za całkowicie uzasadnione i przyznał 
rządowi polskiemu 26 milj. marek 
złotych.

Wyrok len, wydamy rok temu, nie 
•został dotychczas wytkonainy przez 
Niemcy, pomimo naszych wielokrot­
nych interwency j dyplomatycznych.

W kołach robotniczych powstał pro 
jekt poruszenia tej sprawy na forum 
międzynarodowem, a przedewszyst- 
kiem w miiędzyinarodoiwem biurze pra 
cy przy Lidze Narodów

Turniej krasnomówców
ODBĘDZIE SIĘ W WASZYNGTONIE

13 października odbędzie się w h'a 
szyngtonóe międzyinairodowy turniej 
krasomówczy, mający na celu wydo­
bycie na jaw młodych talentów ora- 
•toiiskich.

Do turnieju zaproszone zostały 
wszystkie państwa. Państwa, które 
zgłosiły udział w turnieju, wysyłają 
do Waszyngtonu na koszt rządu ame­
rykańskiego najlepszego mówcę z po- 
Ś'; o.I • młodzieży, kończącej w tym ro­
ku stad ja.

Uczestnicy turnieju będą mieli za 
zadanie wygłosić na pewien okre­
ślony temat 10-miinutowe improwizo- 
nc przemówienie przed specjalnym 
trybunałem sędziów oraz przed audy 
tor j um publiicznein.

Każde przemówienie będzie ocenia 
ne zarówno pod względem treści jak 
i formy.

Ue.zestniicv turnieju przemawiać 
będą we własnym oj czystym języku. 
Uczestników turnieju, udających się 
do Ameryki, wybiera każdy kraj, 
również w drodze konkursu krajo­
wego.

WYPADEK PODCZAS ĆWICZEŃ
Nowogródek. 15.8. (PAT) W czasie 

ćwiczeń airtylerji na terenie KOC 
Leśna szeregowiec rezerwista 35 pp., 
Sokal Marcin wyszedł samowolnie w 
czasie strzelania «a 10 intr. przed 
działo, które w tym czasie dawało 
strzał.

Aczkolwiek strzelano ślepymi na­
bojami, siłą eksplozji naboju Soka­
lowi pęd powietrza odciął formalnie 
głowę.

W POLSKIE RĘCE.
Grudziądz, 15.8. (PAT) W polskie 

ręce przeszedł za cenę 525 tysięcy 
złotych hotel .,Królewski Dwór , 
własność dotychczas Niemca Ma­
tu tła.

17 milionów pudelsk zapałek
SPŁONĘŁO W KOPENHADZE.

Niezwykle groźny pożar wybuchł 
w tych dniach w fabryce zapałek w 
Kopenhadze, jak przypuszczają, z 
podpalenia. Ogień ukazał się w nocy 
w składzie gotowych zapałek, przy­
brałby zatem olbrzymie rozmiary, 
gdyby nie to, że stróż nocny, spo­
strzegłszy płomienie, puścił w ruch a 
parał, doprowadza jącv wodę do rur 
dziurkowanych, znajdujących się w 
pułapach wszystkich sal składu i za­
lewających je rzęsistym deszczem. 
.IV ten sijioisób fabryka ocalała, nie­
mniej uległo zniszczeniu przez ogień 
i wodę 17 miljonów pudelek zapałek 
wartości 150.000 koron duńskich.
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Wieści z najmniej znanej części świata.
STOSUNKI WE WSPÓŁCZESNEJ AUSTRALJI. — WIECZNA OBAWA O... WODĘ. — LUDNOŚĆ AUSTRA- 
LJI JEST BARDZO NIELICZNA. — A MIMO TO RZĄD AUSRTALIJSKI WSTRZYMUJE EMIGRACJE. - 
PUSTYNNE OBSZARY I KWITNĄCE ŻYCIEM WYBRZEŻE. - BUDOWA NOWEJ WIELKIEJ STOLICY 

AUSTRALJI.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

W podróży, sierpień 1928.
Austoaffa należy do części świata, 

o której najmniej stosunkowo mówi 
się i czyta w kołach europejskich. 
O ile dość wiele słyszeć można w 
Europie o Azji i o ruchach nairodo- 
wościowo - politycznych na terenie 
azjatyckim, ■— o ile nawet z obsza­
rów afrykańskich dochodzą do Euro­
py dość szczegółowe informacje, — 
o tyle o Austrałja niema w prasie 
europejskiej prawie nigdy poważ­
niejszych wiadomości. Skąd pochodzi 
ten brak zainteresowań i a dla tej 
piątej części świata? Położyć go moż­
na chyba na karb tego, że Ausira.lja 
żyje wśród nadzwyczaj spokojnych 
warunków, — a rząd australijski o- 
graniczywszy do najmniejszych roz­
miarów liczbę emigrantów, mogą­
cych przybywać do Au&tralji, od­
grodził w ten sposób tę odległą cześć 
świata od Europy tem silniej.

Austrałja stanowi bardzo wielki 
obszar ziemi i cała jej powierzchnia 
jest nie o wiele mniejsiza od całego 
obszaru Europy. Na olbrzymim tym 
terenie jest jednak zaludnienie jesz­
cze bardizo słabe i wynosi w tej cli wi­
li poinad 6 miljonów mieszkańców. 
Pochodzi to stąd, że emigracja eu­
ropejska szukała do tej pory osie­
dlenia, głównie na wybrzeżach au­
stralijskich, tworząc niedaleko od 
wybrzeża główne swe skupienia. 
Wielkie obszary, położone wewnątrz 
Anstralji pozostawały nie.zamie®zka- 
ne .Są to bowiem olbrzymie okolice 
pustynne, pokryte piachem, na któ­
rych panuje tropikalne gorąco i 
wśród których wszelka praca — wo­
bec braku nawodnienia — jest pra­
wie że niemożliwa. Jeśli mimo to, że 
ludność Australji jest tak stosunko­
wo nieliczna, — rząd australijski 
zdecydował się zamknąć emigrację 
do Australji, — to stało się to na 
skutek dwóch głównych powodów: 
Przedewszystkiem rząd Australji o- 
bawia się, by emigracja nic sprowa­
dziła na teren Australji elementów 
awanturniczych, któreby zakłucały 
spokój publiczny, — powtóre zaś ca­
łe społeczeństwo australijskie żyje 
ustawicznie w trwodze, ażeby przez 
z wi ęk szenie z a pot rz e bow a n i a, nie 
zmniejszyła się... ilość wody w Au­
stralji. Woda bowiem to podstawa 
egzystencji i dobrobytu tych, którzy 
w Australji zamieszkali. Jedynie dzię 
ki głęboko wierconym studniom u- 
dajc się mieszkańcom nawadniać pu­
stynno obszary gleby australijskiej. 
Ostatnio jednak stwierdzono, że za­
pasy wody podziemnej wyczerpują 

!
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się coraiz bairdiziej, — toteż wobec 
braku deszczów, których często przez 
całe lata niema w Austrji, żyją 
miesizkańcy tutejsi w ciągłej obawie, ; 
by zapasy Wody zupełnie kiedyś nie 1 
wyschły.

Na razie jednak w prowincjach, któ | 
re do tej pory zamieszkane są przez | 
europejczyków kwitnie życie, roz- j 
wija się handesl, przemysł i rolnic- | 
two, oraz powitają coraz większe i | 
coraz lepiej zabudowane miasta.

Cały obszar Austral ji dzieli się na i 
sześć głównych kolonij, które stoją 1 
(xxl wpływem imperjum brytyjskie- 3 
go, ■— mimo że Austrałja posiada i 
własny rząd i własny parlament i 
dwniabowy. W poszczególnych ko- | 
krajach rozwinęły się szczególnie | 
silnie niektóre miasta, które preten- | 
dują też do miana regjoinalinych sto- 
lic. Do największych należą miasta J 
portowe: Melbourne i Sidney. Cha- j 
rakterystyeznem jest, że wszystkie j 
większe miasta leżą niedaleko wy- i 
brzeźa. Ostatnio dopiero rozpoczął 
rząd aiustraiłijśki budowę nowej j 
wielkiej stolicy, położonej wewnątrz ; 
Australji i buduje w Canberra nowe, 
wielkie miasto.

i

Wizja kobiety przyszłości.
POD GROZĄ ŁYSINY. — FABRYCZNE SUKIENKI. — IDEAŁ SPORT­
SMENKI. — TRYB ŻYCIA PRZYSZEJ KOBIETY. - WIECZNA MIŁOŚĆ.

— AUTOMATYCZNE KUCHNIE.
Starszy rysownik i karykaturzysta 

amerykański, James Flagg, w szere­
gu prześwietnych rysunków dołączo­
nych do artykułu drukowanego w 
„New York Times1’ daje nam ba­
jeczną wizję kobiety w r. 1950. W jej 
wyglądzie zewnętrznym, jego zda­
niem, nastąpi tak kolosalna zmiana, 
że foiografje obecne będą oglądane 
jak curiosum, jak my oglądamy fo­
tograf je nasizyah babek.

Przedewszystkiem będzie ona mia­
ła długie włosy. Proszę nie przeczyć: 
Po 10-ciiu latach już rozpocznie się 
bunt przeciwko chłopięcym fryzurom, 
gdy panie zaczną gwałtownie łysieć. 
Jaik się będzie czesała przy tem, nie­
wiadomo, w każdym razie nie a la 
gairconne.

A ąukniie? Tych zdaje się wogóle 
nie będzie. To znaczy będzie odzie­
nie, ale nie suknia. Dążymy do wy­
gody, a przeeeż nawet najkrótsza su­
kienka tamuje ruchy. Więc coś bar­
dzo tylko króciutkiego, eterycznego . 
około pasa, jakaś parodja staniczka j 
i na tem koniec. •

Warunki klimatyczne nie są w 
Australji, — zawłaszcza w okolicach, 
położonych nieco dalej od wybrzeża, 
— zbyt idealne. Naogół panuje silne 
gorąco, — Otpady deszczowe należą do 
niezmiernie rzadkich wypadków 
(zdainzyło się już że przez siedem łat 
z rzędu nie spadła ani jedna kropla 
deszczu), ponadto zaś jest mnóstwo 
dokuczliwych owadów. To też wielu 
kolonistów, niie mogąc przyzwyczaić 
się do nowych warunków, zmuszo­
nych jest bardzo często wracać z Au­
stralji do rodzinnych stron. Nie mniej 
jednak w chwili obecnej, kierowa­
łaby się niewątpliwie w stronę Ausira 
ljii liczna emigracja bezrobotnych ze 
wszystkich prawie państw europej­
skich, — rząd aiuistinljski —- jak to 
już zaznaczyłem—-emigrację wsatrzy 
mał i dopuszcza na teren Australji 
tylko nielicznych robotników, mogą­
cych się wykazać posiadaniem od­
powiednich środków finansowych, 
potrzebnych dla rozpoczęcia pracy 
koiloniizacyjnej. Gi z emigrantów, 
którzy osiedli już na ziemi austra­
lijskiej i umieli przystosować się do 
nowych warunków klimatycznych, 
żyją naogół w dużym dobrobycie,

Nie będzie sic tego szyło u kraw- 
cowych ani w doinnu, poprostu fabry­
ki będą wyrabiały maisowo te „sukien 
ki” z najrozmaitszych towarów od 
najskromniejszych do najdroższych. 
Rękawy znikną zupełnie. Oglądać się 
je będzie tylko w muzeach.

Kobiecie denerwować się nie wol­
no, jeśli chce być wiecznie młodą. 
A kobiety w roku 1950 będą wiecznie 
młode: Nie sztucznie za pomocą ko­
smetyków i zabiegów chirurgicznych, 
jak obecnie, lecz młode doprawdy 
przez tryb życia, jakie będą prowa­
dziły.

— Cudnie — nasuwa się pytanie: 
— Ale przecież w mniej zamożnych 
domach, ktoś się musi zająć kuchnią.

Otóż kuchnia będzie wówczas prze­
żytkiem, zapomnianym i nieznanym. 
Automatyczne aparaty ugotują i zmy­
ją później naczynia, a kobieta wolna 
i niezależna spędzi ten czas wesoło 
na korcie tennisowym.

Do powyższego obrazu braknie tyl­
ko portretu — mężczyzny przyszło­
ści...

ciągnąc powżne zyski z uprawy roli, 
oraz z hodowli owiec. Wielu emigraą 
tów dorobiło się również wielkiej 
fortuny na eksploatacji licznych na­
turalnych skarbów na ziemiach 
Anstrailji.

Pomiędzy dzisiejszą ludnością Au­
stralji spotkać można prawie wszyst­
kie narody europejskie. Na jwiększy 
odsetek stanowią jednak Anglicy; 
Z ludów pozaeuropejskich spotkać 
tu można dość licznych Chińczyków- 
Polacy tworzą na poszczególnych ob­
szarach bardzo małe kolonje. We­
wnątrz obszarów pustynnych mieszka 
do tej pory główne pierwotna lud­
ność Australji, złożona z murzynów’ 
Do murzynów odnoszą się emigranci 
europejscy z bardizo dużą niechęcią i 
unikają z nimi wszelkiego kontaktu 
i współpracy. Nienawiść wzajemna 
jest też bardzo silna i pomimo, że 
murzyni oddać mogliby e-uropejczy-
kom bairdzo wielkie usługi w cięż-’ l.:_: ......_ _ ...”_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i_ _

i

ł

1
i
i

i

klej uprawie ziemi, — europejczycy 
wolą się bez nich obchodzić, /

Na razie kroczy Austrałja po linji 
stałego rozwoju. Ó ite śprawa nawod­
nienia i dosła-rcząniia wody zmieni 
się w najbliższej przyszłości na bar­
dziej korzystną, — rząd australijski 
otworzy7 niewątpliwie szerzej wrota 
dla emigracji i wówczas rozpocznie 
się praca nad wyzyskaniem olbrzy­
mich terenów, położonych wewnątrz 
Australji. które do tej pory leżą 
odłogiem. -— przysporzyć mogą Au­
stralji nowe, niezliczone bogactwa,

K. Miroszewski.

Kto ehoroie na raka
W WARSZAWIE?

Polski .Komitet do zwalczania raka 
i dokonał szczegółowej statystyki cho 
j rych na raka w roku ubiegłym W 
< Warszawie. 52 proc, chorych na raka 
i -w stolicy przypada na kobiety, 4-8 
■ proc, na mężczyzn.

Ciekawem jest zestawienie cho­
rych według zawodów. Oto z pośród 
kobiet największa liczba zachorzeli 
przypada na służące i gospodynie, nfl 
stąpnie na wyrobnice, krawcowe i 
w reszcie handlarki. W zawodach zaś 
męskich największy odsetek chorych 
na raka daje rolnictwo, dalej idą ro­
botnicy i -wyrobnicy, następnie urzę 
dinicy i dozorcy domowi. W ipozoata- 

I łych zawodach zarówno kobiecych i 
j męskich rak występuje sporady- 
I cznie.
! Biorąc pod uwagę wiek chorych, 
’ stwierdzić można na podstawie po- 
j wyższej statystyki, że nie oszczędza 
i to straszne cierpienie żadnego okresu 
: życia ludzkiego, począwszy od wieku 
i dziecięcego i kończąc na głębokiej 
j starości. Największa liczba chorych 
i przypada na osoby w wieku pomię- 
’ dzy 50 — 60 lat, zanotowano jednak 
I też wypadki raika u dzieci poniżej lat 
| 10 i starców powyżej lat 75,

FERDYNAND PSZCZEŁONDOWSKI

Rewizyta.
LIST Nr. 070005.

W państwie Siargebiet.
Od dziś zaczynam list poważny, więc dla 

kogo Osendowski jest za nudny, niech mnie 
dalej nie czyta. Bv ułatwić redakcji pracę ) 
przy skcrślaniu, list niniejszy układani ' 
w klasycznej formie interwjewu korespon 
denta „Rewolweru Krakowskiego” z pa­
nem Waldemarasem.
— Gdzie ja jestem?
— W mieście Saarbrucken, stołecz- 

nem mieście wolnego i niezależnego 
państwa Saargebiet.

— Od kiedy państwo Sarre istnie­
je?

— Od 11 listopada 1918 i
— Kto stworzył państwo Sarre? 
—- §§ 45 do 50 traktatu Wersalskie-

S°’ r . e— Z czego stworzono państwo Sar­
re.?

— Z terenów Nadrenji i Palatyna- i 
tu, należących do Prus i Bawarji nad 
rzeką Sarre‘ą położonych a graniczą­
cych z Lotaryngią.

— Czyje tereny te były przedtem?
— Jak kiedy: najpierw były boże, 

później celtyckie, następnie rzymskie, 
jeszcze później książąt feoldanych, 1 
dalej króla Francji, wreszcie 1*  ran- ■ 
cji, aż przygarnęli je Niemcy po Wa- I 

terloo w r. 1814. A teraz są Ligi Na­
rodów...

— Kto rządzi państwem Sarre?
— Polska!
— Jakto?
— Tak to, panie redaktorze: Polska 

jest członkiem Ligi Narodów i zasia­
da w- Radzie Ligi. Rada Ligi mianuje 
uhe Commission de Gouvernement, 
która rządzi Sarre bezpośrednio, 
więc kto jak nie Polska rządzi pań­
stwem Sarre — pośrednio?

— Co to jest Commission de Gou- 
cernement?

— Pięciu panów; jeden Francuz 
(prezes), jeden Sarruarczyk i trzech 
nie-Niemców i nie-Francuzów, a np. 
Belg, Hiszpan, Kanadyjczyk. Naz­
wisk ich nie pamiętam, bo nie przed­
stawiali się mi.

— Jak Commission de Gouverne- 
ment rządzi?

— Mądrze rządzi: na zasadzie u- 
staw niemieckich i ustawodawstwa 
własnego, stworzonego przy pomocy 
Rady konsultatywnej z 50 Sarruarczy 
ków złożonej, wybranych przez 5-cio 
przymiotnikowe głosowanie z pomię­
dzy ludności Sarre.

— A dużo jest tej ludności?
— O, bardzo dużo: 773.000 i pół 

głów.
— A dlaczego pół!'
— Jeden przyszedł na świat, jak 

myśmy przyjechali.

— A gdzie się tyle tej publiki mie- 
SC1 .

— Na 1800 kilometrach kw. boga­
to zaludnionej powierzchni.

— To niby tak jak nasz powiat?
-— Tak, p. redaktorze, prawie to sa­

mo. Jest to najgęściej zaludniony ka­
wałek ziemi <v Europie. Proszę po­
dzielić 775.000 przez 1880 — wypada 
około 500 mieszkańców na km. kw. 
Dla porównania: Francja ma — 75, 
Niemcy —-115, Belgja — 156, Anglja 
— 140 mieszkańców na km. kw.

— Gdzie oni mieszkają?
— W miastach i poszczególnych o- 

siedlach. Największe miasto Saar­
brucken liczy 120.000 mieszkańców. 
Dalej jest jeszcze 7 miast od 55.000 
do 10.000 mieszkańców-: Yólkling, 
Neukirch. Dudweiler, Sulzbach, St.- 
Ingbert, Sarrelouis i Puttiing. Dalej 
17 miast od 5 — 10.000 mieszkańców, 
pozatem gminy.

— Czem się owi obywatele zaj­
mują?

— Różnie bywa, mniej więcej to 
jest tak. Elementu robotniczego żyje 
70 proc., handlem się trudni 10 proc., 
włoścjan jest 8 proc., pozostałych 12 
proc. — wolne profesje, to znaczy 
aptekarze, doktorzy (jest i Kasa cho­
rych. tylko się inaczej nazyw-a) itp.

— A w ierzą oni w Pana Boga?
— 1 owszem — katolików jest 74 

proc., protestantów 25 proc., różnych, 

przeważnie żydów — 1 proc.
— Co tam robi 70 proc, proleta- 

rjatu?
— Jak to co? — pracują na kole­

jach, kopalniach, hutach żelaza i 
szkła, koksowniach, fabrykach prze­
twórczych.

— To tam jest i węgiel, są i ko­
palnie?

— Węgla a węgla! Kongres między­
narodowy geologów (geolodzy i dok­
torzy żyć nie mogą bez kongresów) 
w Toronto w r. 1915 oszacował zapasy 
Sarre na 10 miljardów ton, a ileż od 
tego czasu przyrosło? Kopalń a ko­
palń: wyprodukowały one w roku 
1927 ton 13.595.000, ij. 4S472 ton dzień 
nie, bo pracowały 280 dni.

— Czy jest tam Rada Zjazdu, Re- 
den, T-wo Grodzieckie. czy robią 
nam konkurencję, czy mają zamó­
wienia...?

—- Owszem, Reden jest, Grodźca 
niema, ale widzę, że temat to bardzo 
ciekawy, więc muszę szczegółowiej 
opowiedzieć.

Niemcy świadomie, ale trochę po 
łobuzersku podczas wojny zniszczyli 
Francuzom na północy 75 proc, ko­
palń. Jak przyszło co do czego, to 
Francuzi powiedzieli: zapłać bracie! 
A kio niema zlotu i miedzi — płaci 
tem, na czem siedzi. 1'rancuzi zabrali 
więc wszystkie kopalnie Sarre‘y, sta­
nowiące własność skarbu pruskiego
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Dziś Rocha W. Jutro Jacka W.Wsoh. słońca 4 m. 22Zach. „ 18 m. 58
Kinoteatry w Sosnoweo

grają dzisiaj:
Kino „Zagłębie4' — „1 a jemnica 

stacji kolejowej" (Pociąg widmo).

Program radiowy
na czwartek 16 sierpnia. 

KATOWICE.
16.40 -Komunikaty polsk. Z w. zfżćtsż. gosp. 

woj. śl.
17.00 — Nad program.
17.25 — Skrzynka pocztowa.
18.00— Transmisja audycji literackiej z 

Wilna. '
19.00 — Rozmaitości.
19.50--Odczyt p. t. „Thorwaldsen i rzeźba 

pierwszego cesartstwa w Polsce" — 
wyg}. dr. Tad. Dobrowolski.

20.50 — transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy.

22.00 — sygnał czasu oraz komunikaty: lotni 
ezo-meteorologiczny, P.A.T. i sportowy.

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

X MALOWANA ZASŁONA. W ub. po- 
niedziałcik rozpoczęliśmy w dodatku po- ’ 
wieściowym druk nowej powieści p. t. | 
„Malowana Zasłona'. Pontiewtó w ukła­
dzie technicznym 8 stronic książkowych 
ustawiono w pomylonym porządku, w 
dzisiejszym numerze jeszcze raz po­
wtarzamy początek tej powieści, którą 
nasi Czytelnicy niewątpliwie zeehcą so­
bie zachować w całości i w należytym 
jrorządku jako książkę.
X WCZORAJSZY ODPUST w parafji 
sosnowieckiej w diniu Wniebowzięcia 
N. M. P. zgromadził wielkie tłumy wier­
nych zarówno z Sosnowca jak i sąsied­
nich parafij. W procesji wzięło udział 
ponad 2000 osób.
X ZAKOŃCZENIE KURSU DLA KA­
PELMISTRZÓW. Urządzony staraniem 
szkoły muzycznej im. St. Moniuszki w 
Kielcach, sześciotygodniowy kurs dok­
ształcający dla kapelmistrzów, zakoń­
czony został 12 bm. uroczystą audycją 
muzyczną w obecności władz i zapro­
szonych gości. Dwie orkiestry, dęta i 
symfoniczna, wykonały pod dyrekcją 
dyr. Leona Solskiego szereg utworów 
Szopena, Stolca, Solskiego, Komzaka, 
Wieniawskiego, Kislera i Petera i in. 
Po zdaniu egzaminów, dyplomy kapel­
mistrzów otrzymali: Tadeusz Musiaiik, 
Jan Rybak z Dąbrowy Górniczej, Jan 
Kulawik z Olkusza, Roman Staszewski 
z Kłobucka, Roman Pachlewski Dzie- 
rążni, Józef Błaszczyk z Toporowej, Ro­
man Ochairłik z Iłży i Edward Wince- I 
wieź z Białobrzegów. i

W Będzinie, ,pnzy ulicy Krakow­
skiej 2 mięsaka znamy policji chuli­
gan Jakób Koniarek wraz z żoną Ma- 
rją. Wyrzutek tem tak maltretował 
i znęcał się nad żoną, że nieszczęśli­
wa, nie mogąc dłużej znieść męczan*-  j 
ni, ucickła z domu i
ukryła się u znajomych w Dąbrowie. •

Koniarek poprzysiągł wtedy zemstę ; 
i zaczął po całem Zagłębiu szukać żo- ! 
ny. |

Dzięki pomocy koleżków, póisizuki- | 
Wania zostały uwieńczone pomyśl- | 
nym wynikiem, bowiem w dniu węzo ' 
rajszym otrzymał wiadomość, że żo­
na przebywa u znajomych w Dąbro- j 
wie. |

Drab niezwłocznie udał się. «
pod wisikaizany adres, gdzie istotnie i 
znalazł żonę, którą siłą wyprowadiził ’ 
z mioszikainiia i tinzymając za rękę, aby ’ 
mu mie ucieikła, poprowadził do do­
mu, bijać nieszczęśliiwą całą dirogę. i 
Dopiero jednakże po przybyciu do \ 
swego miiesakania, zbój wywarł całą ‘ 
zemstę, j

chwyciwszv bowiem duszę od 
żelazka

do prasowania, zaczął w zwierzęcy |

X TOGI DLA SĘDZIÓW. W projekcie 
budżetu Ministerstwa sprawiedliwości 
na rok 1929-50 wstawiono kredyty na 
zakupienie tóg dla sędziów. Tóg tych 
jednak nie dostaną wszyscy sędziowie 
odraizu, lecz najpierw sędiziowie Sądu 
najwyższego, następnie apelacyjnych, 
potem okręgowych i tak aż do sądów po 
koju. Chodzi o to, żeby wydatek, wyno­
szący ok. 5 milj. zł. nie był jednorazo­
wy, lecz rozłożony na raty. Z chwilą 
wprowadzenia tóg w sądownictwie, zo­
staną one też wprowadzone przez rady 
adwokackie w adwokaturze.
X WYCHOWANIE FIZYCZNE W SZKO 
ŁACH. Ministerstwo oświecenia wpro­
wadza przymus wychowania fizycznego 
w szkołach zawodowych (irzemieślniczo- 

,przemysłowych). Dotąd w szkołach tych 
młodzież była pod względem rozwoju 
fizycznego zaniedbana. W szkole śred­
niej ogólnokształcącej na wychowanie 
fizyczne zwracana jest należyta uwaga, 
w typie szkól zawodowych nie udziela- ' 
no nawet najprostszych początków gi­
mnastyki. Wprowadzany obowiązek o- 
bejmie 10.000 młodzieży. Przewiduje 
się program obszerny, mianowicie 3 go­
dziny tygodniowo. Poza gimnastyką 
wprowadzono gry i zabawy. Wychowa­
nie fizyczne odbywać się będzie pod nad 
zorem wykwalifikowanych nauczycieli.
X OPIEKA NAD WIĘŹNIAMI. Nowa 
ustawa o ustroju więzieinnictwa prze­
widuje, że przy więzieniach mogą być 
czynne komitety więzienne z udziałem 
przedstawicieli spoeczeństwa. Minister-

sposób bić żonę. Oczywista po kilku 
ciosach kobieta zalała się krwią i u- 
padla na podłogę, zbój jednak, jak 
dzikie zwierzę, podniecony widokiem 
krwi, w dalszym ciągu pastwił się 

■“ad nieszczęśliwą.
Sąsiedizi, słysząc, co się w mieszka­

niu dziele, zawiadomili policję. 
Wkrótce zjawił się na miejscu patrol 
policyjny i po wkroczeniu do nniesz- 
kania Koniarka

obecni ujrzeli straszny widok.
Na podłodize, w kałuży krwi, leżała 
zmaisaikrowaina i nie dająca znaku ży­
cia Koniiarkowa, a bestjalski mąż 
siedział obok okna paląc papierosa. 
Ofiarę zwy rodniali ca przewieziono 
dó szpitala powiatowe go, gdzie le­
karz stwierdził

stan beznadziejny zmasakrowanej, 
gdyż nieszczęśliwa kobieta ma sze­
reg ciężkich ran na głowie i ńa ca­
łem ciele. Mimo zabiegów, Komór­
kowej nie udało się przywrócić do 
przytomności i podług opinji lekarza, 

godziny jej są policzone.
Zwierzęciem w ludzkim ciele zaję­

ła się policja.

istwo sprawiedliwości w najbliższym 
czasie poleci władzom więziennym przy- 
, stąpić do organizacji takich komite- 
| tów. Komitety te mają współdziałać z 
władzami więziennemi w zakresie opie­
ki moralnej nad więźniami, aby na żą­
danie władz dać opinję, co do przedter- i 
minowego zwalniania i ułaskawienia 
więźniów. Dotychczas przy niektórych l 
więzieniach istniały podobne komitety, 
występujące pod nazwą patronatów. 
Na mocy nowej ustawy kompetencje 
ich i zakres dokładnie ujęto w normy 
prawne.
X UCIEKŁ Z TWOREK warjał Berek 
Rzezak z Będzina. Wczoraj odstawiono 
go do szpitala.
X NA SZKODĘ J. MICHALSKIEGO 
zam. w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 
71, nieznani sprawcy skradli rower, 
wartości 100 zł. z komórki, do której 
weszli, zrobiwszy otwór w ścianie.

X KAROL ROMBOSZCZ z Zagórza za­
meldował w policji, że brat jego żony 
15-letni Augustyniak Damian wydalił się 
z domu przed kilku dniami i dotąd nie 
wrócił.
X AMATORZY CUDZEJ MĄKI. W so­
botę wieczór o godz. 9 trzej awanturni­
cy: Michał Ed.m., Konieczny Marjąn i 
Grabowski Mieczysław z Dąbrowy usi­
łowali skraść z wozu furmanowi Gold- 
be.rgow.i i Habrowi z Sosnowca worek 
mąki, wartości 100 zł., przyczem pobili 
obu furmanów. Policja ich poszukuje.

Kronikarstwo sportowe
I JEGO ZNACZENIE.

Kielecki Związek Okr. piłki nożnej w 
Sosnowcu wystosował do klubów spor­
towych podpisany pszez zastępcę preze­
sa p. N. Kałkow-skiego i zastępcę seler, 
p. R. Bednarskiego komunikat Nr. 14, 
w którym zalecił zasilać redakcję „Ku- 
rjera Zachodniego" i innych pism odpo­
wiednim materjalem informacyjnym o 
przejawach życia sportowego.

Niemniej pożyteczną jest inicjatywa 
K.Z.O.P.N., streszczając się w drugim 
-punkcie wspomnianego komunikatu, za­
lecającym prowadzenie w klubach spor­
towych kroniki.

Kronika —- czytamy w komunikacie— 
mająca za zadanie upamiętniać waż­
niejsze wydarzenia życia, jest jakgdyby 
tym łącznikiem, wiążącym przeszłość z 
teraźniejszością. Wiele ciekawych wy­
padków i wydarzeń, które może niejed­
nokrotnie przeminął yby bez echa, dzię­
ki kronice uwiecznione zostają na pa­
miątkę i dla przykładu przyszłym poko­
leniom. Prowadząc kronikę, w poświę­
conej na ten cel księdze, pisze każdy 
klub czy towarzystwo piłkarskie histo­
rię swych drziejów dla potomnych. Pro­
wadzenie kroniki zatem, prócz znaczenia 
kulturalnego, posiada duże znaczenie 
naukowe. Ze względu na powyższe pole­
ca się sekretarzowi Okręgu jej zapro­
wadzenie, zaś Podokręgom i klubom czy 
tow. pilkairskim, które dotąd pracy tej 
nie zapoczątkowały, zalecamy jej roz­
poczęcie. Prócz zapisywania ważniej­
szych wydarzeń i przejawów z działal­
ności należy również skrzętnie zbierać 
i kolekcjonować odpowiedni materjał z 
pism nietylko poświęconych sportowi 
pilkarsifaicmu. Wycinki niewykorzysta­
ne należy wysyłać do sekretarjatu O 
kręgu.

Pozatem w komunikacie Nr. 14 przy­
pomniano klubom obowiązek regularne­
go wpłacania składek i zasilania kasy 
Okręgu, który obecnie przeżywa prze- 
silenie finansowe z powodu zaniedbywa­
nia przez kluby wspomnianego obowią­
zku.

X WYPADEK AUTOMOBILOWY. 
Wczoraj o godz. 4 popołudniu przejeż­
dżająca ul. Sobieskiego w Sosnowcu auto 
dorożka nr. 14, wioząca pasażera, wje­
chała tak nieszczęśliwie na słup telegra­
ficzny, żc dorożka uległa robiciu, pasa­
żer odniósł lekkie obrażenia, a ciężka 
rannego pomocnika szofera odwieziono 
do szpitaola Renardowskiego, gdzie pod­
dano go operacji. Nazwisk nie mogił i ś 
my narazić ustalić.

ztnyoiat ze względu oa wyśmienity gatunek 
cioty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoty- 

wczej w Katowicach.

bawarskiego, oraz dyie kopalnie pry­
watne. Zabrali na wieczną i niepo­
dzielną własność i stworzyli przedsię­
biorstwo pod nazwą: „Les Mines Do- 
maniales Francaises de la Sarre", któ­
re prowadzą na ryzyko i dochód pań­
stwa na wzór spółki prywatnej. Jest 
to jedno z największych przedsię- 
biostw tego rodzaju na świecie. Liczy 
ono 30 kopalń, 1 koksownię, 4 centra­
le elektryczne i szereg zakładów po­
mocniczych. Zatrudnia około 70.000 
robotników i 5.700 urzędników. Jest 
prowadzone wzorowo i w wyniku 
dało w 1926 roku 25 i pół miljona ma­
rek złotych dochodu, czyli naszych 
złotóweczek ponad 55 miljony.

By zabezpieczyć Francji swobod­
ne władanie kopalniami, wydzielono 
z państwa bojaźni bożej właśnie o- 
bręg Saargebiet i oddano pod pano­
wanie Ligi Narodów. Po latach 15 tj. w 
r. 1935 przez plebiscyt ludność sic 
Wypowie, do kogo chce należeć: do 
rrancji, Niemiec czy też być nadal 
Państwem niezależnem... bez długów 
1 ciężarów moralnych.

— A zakim ludność się wypowie?
— Nikt nie może być prorokiem 

We własnej ojczyźnie a cóż dopiero w 
•udzej. Do jednego mogę się przy­
gnać, że poza kopalniami języka fran­
cuskiego nie słyszałem — tylko czy

lał 7. rak ncMem. Ni°mcv nie 

zechc-ą wymienić Sarre na polskie Po­
morze i czy wtedy Sarruarczycy nie 
przemówią nagle po niemiecku — py­
tanie! Francja Sarre nie odda!

— Czyż Francja, takie wielkie pań­
stwo, będzie się dobijać o ten mały 
skrawek ziemi?

— Mały to on jest, to prawda — ale 
i bogaty. Proszę policzyć: 14 miljo­
nów ton węgla, 5 milj. ton żelaza, 20 
milj. kilogramów szkła, ponad miljon 
ton koksu, którego Francja tak po­
trzebuje dla swoich wielkich zakła­
dów hutniczych, obok sąsiadującej 
Lotaryngji; dalej 60.000 hektarów la­
sów, w tem połowa stanowiących wła­
sność państwa i przynoszących rocz­
nego dochodu 20.0Ó0.000 mr. zł. — 
proszę pomyśleć: lasy powiatu Bę­
dzińskiego 40 mil. zł. dochodu!

— A co do tej konkurencji?
— Proszę spojrzeć na mapę: Sarre— 

środek Europy zachodniej: Włochy, 
Szwajcarja — blisko, Lotaryngja, 
Francja — pod bokiem. Wymienione 
kraje importują węgiel — pocóź ma­
ją sprowadzać nasz węgiel, którego 
kilogram zagotuje 7 litrów wody, wte­
dy, gdy sarrski — 8 litrów. Sam okręg 
Sarre konsumuje około 57 proc, całe­
go swego wydobycia. Zresztą dobrze 
żyć takiemu, co to już w traktacie 
Wersalskim sprzedał węgiel, albo- 

frr'lf t01? ’n renor- 

tycję węgla z Sarre. Ceny węgla, o- 
czywiście, wygórowane ■— od 60 fr. 
za pyl do 163 fr. za kostkę 1.

— A wydajność kopalń?
— Ich zdaniem — duża, naszem — 

mała.
— A zarobki?
— Ich zdaniem — małe, naszem — 

d uże.
— Drożyzna?
— Ich zdaniem — wielka, naszem

— jeszcze większa.
— Urządzenia?
— Wspaniałe: dostatek niemiecki, 

połączony z francuskim smakiem; mo 
żna je porównać tylko z... ośrodka­
mi zdrowia w powiecie Będzińskim. 
Służą one za wzór dla swoich tj. kra­
jowców i obcych tj. cudzoziemców. 
Najlepszy dowód, że ja tu przyje­
chałem.

— A samorządy: czy przyjeżdżają, 
zwiedzają, uczą się, jak na naszych 
ośrodkach?

— Nie, nie przyjeżdżają, bo im 
djet nie płacą.

— A wygląd kraju?
r— Sarre nie jest krajem górzystym, 

przeciętna wysokość 275 m. nad po­
ziom morza. Znów, jak nasze Zagłę­
bie. Las, las i jeszcze raz las: bukowy, 
dębowy, zrzadka sosnowy. Lasy Do­
cięte rzeką Sarre i jej dopływamij— 

centrują się kopalnie i fabryki, połą­
czone licznemi kolejami i tramwaja­
mi. Z dziesięciu 4inij kolejowych, łą­
czących Francję z Niemcami — 6 
przechodzi przez terytorjum Sarre. 
Kraj robi wrażenie jednej wielkiej 
kopalni, jednej wielkiej fabryki. Ko­
palnie wynurzają się z lasów i już 
przez to mają odmienny charakter od 
naszych, pozatem niema przy nich 
Ksawer i Warpiów, bo niema kolonij 
robotniczych. Robotnicy zamieszkują 
własne domki, przy których są pola i 
ogródki. To też zakłady przemysłowe 
nie mają wysokich kosztów, płyną­
cych z tego tytułu, Komisja ankieto­
wa niema komu wymyślać, a robotni­
cy są obywatelami kraju.

— Jeszcze zapytam się o monetę, 
cła i towary?

— Moneta — francuska, cła — fran­
cuskie, towary — francusko-niemiec- 
kie, pozatem wszystko niemieckie.

— A co pan tani wogóle robił?
— Rewizytowałem, zwiedzałem ko­

palnie i koksownie, jeździłem wzdłuż 
i wszerz Sarre‘y, oczywiście samocho­
dami „Les mines domaniales" (kole­
dzy francuscy są nadzwyczaj uprzej­
mi), chodziłem piechotą po Saarbru­
cken. jiosilałem się w restauracji fran­
cuskiej. Fozatem nic więcej, p. redak­
torze, nie czyniłem takiego, o czem 
można w twoim organie napisać. Zre- 
szte mói konkurent, świadkiem.
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NIELETNI śWIĘTOKRADCY.
Onegdaj przed sądem pokoju w So- 

6Hiowcu zasiedli n-a ławie oskarżonych 
młodociani świętokradcy z Zagórza, 12- 
letni Stefan Kostka, 14-letni Stefan Wilk 
i 12-letni Kazimierz Cezary. Nieletni di 
złodzieje skradli w dniu 5 czerwca b. r. 
żelazną kratą z ogrodzenia figury Mat­
ki Boskiej, którą połamali w kawałki i 
ukryli w ziemi, by następnie sprzedać, 
a z uzyskanych pieniędzy kupić króliki. 
Sąd, biouąc pod uwagę wiek oskarżo­
nych, ukarał Kostkę i Cezarego, jako 
ainiej wlnuiych naganą, Witka zaś jako 
najóiairszego z nich i inicjatora wypra­
wy na mie-iąc aresztu, z zawieszeniem 
wykonania kary.

AMATOR CUDZEJ MIEDZI.
Majster fabryki Jitzner i Gamper, ob­

serwując v. dniu 25 b. r. odchodzących 
z pracy robotników, zauważył, że jeden 
z nich Józef Kopeć (Kossaka 7) ociężale 
kroczył, j akgdyby był czernś obładowa­
ny, prizycizem zachowywał się podej­
rzanie. Po zatrzymaniu go, okazało się, 
że Kopeć skradl miedzi wartości kilku­
nastu złotych, którą chciał wynieść poza 
obręb fabryki. Kopeć stracił posadę i 
prócz tego skazany został przez sąd po­
koju na trzy miesiące więzienia.

|

NAŁOGOWA ZI.OU7JBJKA.
Sąd okręgowy w Sosnowcu rożipoiznał 

w dniu wczorajszym ciekawą sprawę no 
torycz.nej i niepoprawsiej złodziejki, Ma 
-jainny Kępki, mieszkanki Krzykawy, 
powiatu Olkuskiego. Kępka liczy 60 lat, 
i była kilkanaście razy karaną za kra-

dzieże prizeiz. sądy w Sosnowcu, Olkuszu, 
Zawierciu i Krakowie, za które odbyła 
już kilkakrotnie więzienie.

W czasie odbywania ostatniej kary 
dwuletniego więzienia, Kępka otrzyma­
wszy przerwę, celem poratowania zdro­
wia, wyszła z więzienia i poczęła kraść 
namowo.

Noga znów się jej powinęła, tym ra-

zem w Ofkuszm, kiedy na rytnku usiło- 
wiała skraść ze steagamu Icka Szta.jiii.bef- 
ga sztukę płótna. Złodziejkę pjrzyfcrzy- 
mano i osadzono w więzieniu. Wćzteąj 
doetaiwiono ją z więzienia do sądu, gdzie 
ekaizaną została na trzy lata więzienia, 
zamieniającego dom poipnaiwy z pozba­
wieniem praw.

ii S -i

Zbyt wysokie opłaty
UTRUDNIAJĄ RZEMIEŚLNIKOM REJESTRACJĘ.

W ziwiązlku iz nową ustawą w spra­
wie organizacji cechów na nowych 
podstawach, wydano zarządzenie, iż 
wszyscy rzemieślnicy muszą być re­
jestrowani w starostwie, co ipoiuzebne 
jest do prowadzenia odpowiednich 
książek i posiadania możliwie ścisłych 
danych, dotyczących litości rzemie­
ślników i ich zawodu.

Zairządizeniie w zsadziie do­
bre i celowe, szkoda tylko, iż wyko­
nanie, jak to zresztą często się u nas 
zdarza, szwankuje, 
ujemnie odbija się 
riządzenia.

Ottóż bolączki w 
nowią wszelkiego __— „ 
związane z rejestracją, wynoszące od 
8 do 20 zł.

Ciągle słyszy się narzekania, iż 
rzemieślnicy tak mato iiniteret&ują się 
■swojeimii sprawami i nie dbają nawet 
o zarejestrowanie, co jesit rzeczą naj­
ważniejszą. gdyż niezarejestrowany 
rzemieślni k nie może otrzymać upraw 
nień, a nie mówi się o tem, żc speł-

w rezultacieco
na realizacji za-

■tej siptiatwiie sta- 
rodzaju opłaty,

I

i

rodajne czynniki winny stosować ma 
żliw-e ułatwienia, a nic wprowadzać 
k-óeiztnwnych utrudnień, co zniechęca 
iyiłko ludność i wywołuje słuszne, a 
zupełnie zbędne skargi i nanzekania. 
Względy powyższe upoważnia ją do 
przekonania, że władze uznają słusz­
ność zajętego przez nas stanowiska i 
wspomniane opłaty jeżeli już nie 
zniosą zupełnie, to przynajmniej zre­
dukują do minimum, umożliwi u ją; 
tym sposobem wykonanie szerokim 
sferom rzemieślników ustawowego 
obowiązku.

niemie tej najmniejszej czynności 
jest utrudnione przez wysokie opła­
ty, pomijając już kwestję straty ćiza- 
cu oraz liczne starania i zabiegi ce­
lem uzyskania wszelkiego rodzaju 
jKstrizebńych do tego dowodów oraz 
załatwienia licznych formalności.

Wszak rejestracja potrzebna jest 
władzom, a nie rzemieślnikom, tym­
czasem zamiast ułatwień i zachęty 
obarcza się zainteresowanych poważ­
nymi wydatkami, co ma ten siku tek. 
iż mimo zbliżających się wyborów 
do Izby rzemieślniczej, dotychczas 
zaledwie część ich zadość uczyniła 
wymaganej formalności.

Jak się dowiadujemy, Tow. rze­
mieślnicze w Sosnowcu zwróciło się 
w tej sprawie do odpowiednich 
władz, i należy się spodziewać, iż 
interwencją przyniesie pomyślny w'y 
natk,; jest bowiem rzeczą nie do pomy­
ślenia, aby wykonanie takich, c-zy in­
nych formalności urzędowych połą­
czone było z tak poważnymi wydat­
kami. W takich okolicznościach mia-

I

NA LETNISKU.
Rozradowany gospodarz pokazuje gościom 

różne znakomitości. Przechodzą koło elegau 
ckiej willi w starannie utrzymanym, wy 
strzyżonym ogrodzie:

— Cóż te krzaki i drzewa tak równo wy 
strzyżone?

-- Z przyzwyczajenia...
— Ja kto?...
— 'Właściciel jest fryzjerem...

Oairzeżeme Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO­
GG fft IEM* Gaseckiego, znanych od 
lal traydziestu i wystrzegać slęns- 
śladownictw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu
ra»w>

-i

Zgubione dokumenty. ta

S toiewaźniam skradzione weksle 
wystawione przez F.llpa Janceslw 

im zt. i Franciszka Macner; na 
i.N> z. 4 >.4 o
lUj & rCguOif UU*
»’• kumem wojskowy wydany przez 
i-hU. w Jusnowcu. 4óżu-.>

J
an hręCsz zg: bil zezwolenie i>*  
oubiotuik raujuwy, wydane prze*  

•cl zad pocztowy Bęozm. r537-3

dawniej

ZNAK OCHRONNY

N91O33^

W OLKUSZU

ca

o wydziałach: ślusarskim i stolarskim ogłasza, że w roku szkolnym 
1828-29 otwiera dwie równoległe klasy pierwsze i .przyjmuję zgło­
szenia do dnia 25 sierpnia b. r.

Kandydaci winni mieć: 1) skończone lat U, być zdrowymi 
i zdatnymi do pracy warsztatowej; 2) ukończone cunajmniej 6 klas 
szkoły powszechnej i 3) złożyć egzamin (z religji, jęz polskiego 
i arytmetyki), który się zacznie 28 sierpnia r.n. o godzinie 8-mej rano 
i potrwa trzy dni. Do podań dołączyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świa 
dectwo szczepienia ospy, 3) świadectwo moralności i 4) fotografję do 
legitymacji. 45*8

Dziś! Dziś!

,0d mężczyzny do mężczyzny
Dramat na tle przygód pięknej kobiety.

Rfecz dzieje Się w Nowym |orku, w Paryżu i w Berlinie.

Hzeźu arsko-i
FR. FOCHTMANA 

w Dąbrowie Gór. na Redanie dom 
własny tel. 1-89.

Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki du ostrzenia 
blice

narzędzi, ta­
mą: murowe, blaty utnywalnio- 

we i kontuarowe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
trotuaruwe, posadzki i slupy 

ogrodzeniowe > wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne.

Ceny przystępne a nawet i ratami 4420

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub 2 przesyłką pocztową

3 J^ł. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zl.

Cena egzemplarza 20 <gjroszy.

Wkrótce „HURAGAN"

f
jotograf ctną pomocnicę przyjmle 

aaraz. Zakład hotograficsny Sie­
wierz. __ __ 4538-2

liLUtt B SWOJt ZflKSfiŁi 
„Szwajcarskie Go­
rzkie Zioła" z m»r- 

, ką „Kogut*  są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kisze k, obatrck- 

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarsk e Gorzkie Ziuta’* z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECK1EGO 
w Warszawie, ui. Leszno 41.

D
o sprzedania mleczarnia s urzą­
dzeniem sklepowym Wiadomość 

„Kurier Zach.' Sosnowiec. 4526 4 
Plac w Oitoszu przy ni. Ogrodzie- 
tiieckiej 56, 155000 łokci po 70

groszy sprzeda „stołeczny Dora Zle­
ceń*  Warszaw a, Nowy świat 42, 

4558

uMsniaaBtSKM^

O
strzeżenie. Ostrzegam przed wyna­
jęciem mieszkania od Waleriana

W łosińskiego' przy ni. Cictiei Nr, 4' 
takowy pociągnięty do odpowiedział- 
uości [óu Łazarz. ____ 4160

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) z! wiersz mn l-lamjwj układ 4-szpaltBwy 60 gr.
W tekście............................................................. ... 45 .
W tekście, w kronice . 60 .
Za tekstem ........ . . 6 . 26 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JU gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zt.

LOSZEK:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia
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